
Podróż życia
Ja, Japonia, jedna walizka mieszcząca cały mój dobytek i bilet w
ręce. Niczego, niczego więcej nie było mi do szczęścia potrzeba.
Radowałabym się jak dzik w żołędziach, gdy
przemierzywszy shinkansenem setki kilometrów wchodziłabym
do kolejnej świątyni, tej, o której dawno, dawno temu
opowiadała mi w swych książkach…

Fundraiser
goal

10 000 zł

Scan the qr code with your phone camera or
go to the following address
https://zrzutka.pl/en/fxcr8m

https://zrzutka.pl/en/fxcr8m

